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Pan

Janusz Kochanowski
Rzecznik Praw Obywatelskich
Wielce Szanowny Panie Rzeczniku! Zwracam się do Pana Rzecznika z wnioskiem                 o zainteresowanie się sprawą związaną z nauczaniem religii w szkole, a w zasadzie                           z możliwościami oraz konsekwencjami rezygnacji z pobierania nauki religii.

Obowiązujące przepisy regulujące nauczanie religii w szkole, ze szczególnym uwzględnieniem rozporządzenia Ministra Edukacji Narodowej z dnia 14 kwietnia 1992 r.                    w sprawie warunków i sposobu organizowania nauki religii w szkołach publicznych (Dz. U.               Nr 36, poz. 155, z późn. zm.), określają jedynie sposób ubiegania się rodziców lub pełnoletnich uczniów o organizację nauki religii w szkole (życzenie wyrażone w najprostszej formie oświadczenia). Jak do tej pory, żaden przepis nie przewiduje możliwości, a tym samym konsekwencji wycofania takiego oświadczenia w ciągu roku szkolnego.                              W związku z tym czy jest możliwa rezygnacja z uczestniczenia w lekcjach religii w ciągu roku szkolnego i jakie formalne konsekwencje z tego wynikają – co wpisujemy uczniowi na świadectwie?
Problem istniał od początku wprowadzenia nauki religii do szkól, jednak aktualnie,                po zmianach wprowadzonych rozporządzeniem Ministra Edukacji Narodowej z dnia 13 lipca 2007 r. zmieniającym rozporządzenie w sprawie warunków i sposobu oceniania, klasyfikowania i promowania uczniów i słuchaczy oraz przeprowadzania sprawdzianów                     i egzaminów w szkołach publicznych (Dz. U. Nr 130, poz. 906), uczniowi który uczęszczał na naukę religii lub etyki, do średniej ocen wlicza się także roczne oceny uzyskane m.in. z tych zajęć. Powoduje to sytuację, że uczniowie, którzy spodziewają się słabej oceny, próbują przerwać naukę religii, aby nie zaniżać sobie średniej ocen. W tym celu ich rodzice składają różnego rodzaju deklaracje, rezygnacje itp. Dyrektorzy szkół stoją przed poważnym problemem. Co robić w sytuacji, kiedy rodzic ucznia lub pełnoletni uczeń, w trakcie roku szkolnego próbuje zrezygnować z nauki religii? Prawo, którym dyrektor ma się kierować milczy na ten temat. Gdyby taka możliwość była przewidziana prawem, uczeń nie powinien mieć żadnej oceny – nie można klasyfikować z przedmiotu, którego nauczania rodzice sobie nie życzą. Jednak bywają odmienne interpretacje, a tym samym praktyki np. próbuje się ucznia klasyfikować na podstawie dotychczasowych osiągnięć lub wpisuje „niesklasyfikowany”…

Proszę o zainteresowanie się problemem i uzyskanie jednoznacznej, wspólnej dla wszystkich uczniów interpretacji w tej sprawie, gdyż dotyka on coraz większej grupy uczniów, którzy „na chłodno” kalkulując rezygnują z nauki religii w czasie roku szkolnego, aby nie zaniżać sobie średniej. Często jest to spory dylemat moralny, którego źródeł należy upatrywać w przywołanej zmianie rozporządzenia w sprawie zasad oceniania (…), włączającego ocenę z religii do średniej.
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